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W coraz bardziej burzliwym świecie, gdzie pewności wydają się znikać, a cienie zamętu
rozprzestrzeniają się nawet w świętych przestrzeniach, nie możemy ignorować proroczych
słów wypowiedzianych przez papieża Pawła VI w 1972 roku: „Przez jakąś szczelinę dym
Szatana wdarł się do świątyni Boga”. Te słowa, nasycone głębokim duchowym znaczeniem,
zapraszają nas do refleksji nad rzeczywistością zła, ludzką słabością i potrzebą silnej oraz
dobrze ugruntowanej wiary w tych czasach kryzysu.

Ale co dokładnie oznacza, że dym Szatana wdarł się do świątyni Boga? Jak możemy
zrozumieć to stwierdzenie w kontekście Kościoła i naszego osobistego życia? I, co
najważniejsze, co możemy zrobić, aby oprzeć się temu złemu wpływowi i zachować światło
Chrystusa żywe w naszych sercach i w świecie?

Świątynia Boga: Święta przestrzeń pod oblężeniem

W tradycji katolickiej „świątynia Boga” nie odnosi się jedynie do fizycznych budynków, w
których sprawowana jest liturgia, ale także do Kościoła jako Mistycznego Ciała Chrystusa
oraz, w sposób szczególny, do każdego z nas, którzy jesteśmy świątyniami Ducha Świętego
(1 Koryntian 6,19). Dlatego, gdy mówimy, że dym Szatana wdarł się do świątyni, mówimy o
duchowej rzeczywistości, która dotyka zarówno Kościoła, jak i każdego człowieka.

Dym, w tym sensie, symbolizuje zamęt, oszustwo i ciemność, które Przeciwnik stara się
rozprzestrzeniać, aby odciągnąć nas od prawdy. Nie jest to frontalny i oczywisty atak, ale coś
subtelnego, co powoli się wciska, psując umysły i serca. Ten dym może objawiać się na wiele
sposobów: w relatywizacji doktryny, w utracie poczucia sacrum, w pokusie dostosowania
przesłania Ewangelii do kryteriów świata lub w podziałach i skandalach wewnątrz samego
Kościoła.

Szczelina: Ludzka słabość i grzech

Papież Paweł VI nie mówił o szeroko otwartych drzwiach, ale o szczelinie. To znaczące,
ponieważ przypomina nam, że zło nie wdziera się do naszego życia lub do Kościoła w sposób
przytłaczający, ale przez małe pęknięcia: nasze zaniedbania, nasze grzechy, nasze ustępstwa
wobec świata. Te szczeliny mogą być brakiem modlitwy, zaniedbaniem sakramentów,
obojętnością wobec cierpienia innych lub bierną akceptacją ideologii sprzecznych z
Ewangelią.
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W obecnym kontekście te szczeliny zostały powiększone przez kulturę relatywizmu, gdzie
prawda jest uważana za subiektywną, a moralność sprowadzona do kwestii osobistych
preferencji. Ponadto technologia i media społecznościowe, choć mają pozytywne aspekty,
ułatwiły również rozpowszechnianie kłamstw, nienawiści i zamętu, tworząc środowisko
sprzyjające rozprzestrzenianiu się dymu Szatana.

Dym Szatana w Kościele i świecie

W Kościele ten dym objawił się w skandalach, które zaszkodziły jego wiarygodności, w
wewnętrznych podziałach, które osłabiły jego jedność, oraz w pokusach sekularyzacji, które
rozmyły jego misję ewangelizacyjną. Jednak ważne jest, aby pamiętać, że Kościół, założony
przez Chrystusa, jest niezniszczalny. Bramy piekielne go nie przemogą (Mateusz 16,18). Ale
to nie znaczy, że jesteśmy zwolnieni z walki i ciągłego oczyszczania się.

W świecie dym Szatana objawia się w kulturze śmierci, która promuje aborcję, eutanazję i
niszczenie rodziny; w bałwochwalstwie pieniądza i władzy; oraz w prześladowaniu chrześcijan
w wielu częściach świata. Objawia się także w utracie poczucia transcendencji, gdzie człowiek
uważa się za pana swojego losu i odrzuca wszelkie odniesienie do Boga.

Jak oprzeć się dymowi Szatana: Duchowy przewodnik

Wobec tej rzeczywistości, co możemy zrobić? Odpowiedzią nie jest zniechęcenie czy
rezygnacja, ale nawrócenie, modlitwa i działanie. Oto kilka kluczy, aby oprzeć się dymowi
Szatana i zachować światło Chrystusa żywe:

Wzmacniaj życie modlitwy: Modlitwa jest naszą główną bronią w walce duchowej.1.
Przez nią jednoczymy się z Bogiem i otrzymujemy łaskę potrzebną do opierania się
pokusom. Poświęć czas każdego dnia na modlitwę osobistą, czytanie Pisma Świętego i
odmawianie Różańca.
Żyj sakramentami: Eucharystia i Spowiedź są niewyczerpanymi źródłami łaski.2.
Uczestnicz regularnie we Mszy Świętej i przyjmuj przebaczenie swoich grzechów w
sakramencie Pojednania. Te sakramenty oczyszczają nas i umacniają.
Formuj się w wierze: W świecie pełnym zamętu niezbędne jest dobre poznanie3.
katolickiej doktryny. Czytaj Katechizm, studiuj Pismo Święte i szukaj dobrych źródeł
formacji duchowej. Ignorancja jest jedną z głównych szczelin, przez które wdziera się



Dym Szatana w świątyni Boga: Refleksja na temat walki duchowej w
naszych czasach | 3

Catholicus.eu Europejscy katolicy po polsku | 3

dym Szatana.
Bądź świadkiem prawdy: Nie bój się żyć i głosić Ewangelii w swoim codziennym4.
życiu. Światło Chrystusa jaśnieje najjaśniej w ciemnościach. Bądź przykładem
miłosierdzia, sprawiedliwości i nadziei dla innych.
Jednocz się ze wspólnotą świętych: Kościół nie jest sam w tej walce. Mamy5.
wstawiennictwo Maryi Dziewicy, aniołów i świętych. Proś o ich pomoc i naśladuj ich
przykład wierności Bogu.
Zachowaj nadzieję: Nawet jeśli zło wydaje się przeważać, wiemy, że Chrystus już6.
zwyciężył. Ostateczne zwycięstwo należy do Niego, a my jesteśmy wezwani, aby być
nosicielami tej nadziei w świecie, który potrzebuje zbawienia.

Zakończenie: Światło, które rozprasza ciemności

Dym Szatana może być gęsty i duszący, ale nie ma mocy wobec światła Chrystusa. Jak
przypomina nam prolog Ewangelii św. Jana: „Światło świeci w ciemności, a ciemność go nie
ogarnęła” (Jana 1,5). Naszym zadaniem jest być nosicielami tego światła, oczyszczając nasze
życie i pomagając innym czynić to samo.

W tym czasie zamętu i ciemności nie traćmy nadziei. Kościół stawiał czoła większym
kryzysom w swojej historii i zawsze wychodził z nich umocniony, ponieważ Chrystus jest z
nim. Niech te słowa inspirują nas do odnowienia naszej wiary, umocnienia naszego życia
duchowego i bycia odważnymi świadkami miłości Boga w świecie.

Niech Najświętsza Maryja Panna, ta, która zmiażdżyła głowę węża, prowadzi nas i chroni w tej
duchowej walce. I niech Duch Święty oświeca nas, abyśmy rozpoznawali prawdziwe zamiary
Boga i trwali mocno w wierze. Amen.


